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Lteyd tisorge
o  sw n im  upadku .

I  rudym  (PAT.). W  dniu wczorajszym b ty 
[premier angielski wygłosił w mieście Leeds mowę, 
którą rozpoczął o powodach upadku dotychczasowej 
polityki, a która jednak podczas wojny doprowa­
dziła do zwycięstwa i dzięki której przezwyciężone 
zostały rozmaite trudności. Polityka upadła również 
dlatego, ponieważ pewne partje nie wyciągnęły z 
mej tych korzyści, ao jakich pretendowały. Naród 
angielski musi wybierać pomiędzy dobrem narodu, 
jako jego celem, a dobrem pewnych stronnictw. 
;W d iłszym ciągu Lloyd George omówii zasady swej 
poutyki.

Upadek gabinetu koalicyjnego zostai spowo­
dowany zdaniem Lloyda George’a jego działalnoś­
cią, której któreł przeświecało hasło przywrócenia 
óokoju na bliskim Wschodzie. Jednak i ten cel zo­
stał osiągnięty, co więcej jeszcze —  autoiyte. Wiel­
kiej Brytonii potrafił zabezpieczyć wolność cieśnin, 
^Kupioną krwią tych żołnierzy angielskich. Po przed­
stawieniu następnie dzieła pokoju, przechodzi mów­
ca do poutyki wewnętrzej, przyczein oświadcza, że 
;ma żal z tego powodu, że interesy angielskie do­
tkliwie ucierpią z powodu sytuacji. jaKa się obecni** 
wytworzyła. Mowę swą zakończył Lloyd George w 
ten mniej wlęcei sposób: Zapewniam nnrod angiel­
ski, że nie uczynię nic nieszlachetnego, nic podłego, 
ze nie odegram żadnej takiej roli, któraby była nie­
godną tego zaufąńm, jakiem mnie obdarzaliście w 
w  okresie dziejów Anglji badaj nąjsławnte#szych.

Lenin u zbliżeniem fmnensko-rosyjskiem.

H y g * .  (Tel. wł.) 21. października. Z Moskwy 
donoszą, że Lenin oświadczył, iż Francja i Rosja 
powinny stać się współpracującymi czynnikami ró­
wnowagi eum^eisló**' Poprawa stosunków francu-

sko-rosyjskich jest konieczną chociażby ze względu 
na to, że Anglja zagraża na BlisKim Wschodzie 
zarówno interesom Francji jak i Rosii.

Lord  D e rb y  na widowni.
Londyn Pat) Lord Derby w  prze mówieni u wy- 

igłoszotiein w Manchester oświadczył, że nie jest wy- 
(kluczor.em współpraca z partia ujijonistów w  nowyin 
rząd z icc 'przyczem wyipowicdział się iako zwolennik 
współdziałania stronnictw, a nie za ich koalicją. — 

i W  dalszym ciągu wyraził myśl, że podczas gdy koa­
licja zestala ze rwana, niemniej współdziałam jej może 
■nadał istnićc. Lord Derby przestrzega konserwatys­
tó w  przed zbyt surową i niesprawiedliwą krytyką 
^ibeiafów, którzy brali udział w koalicyjnym rządzie, 
i zfożwł hołd Lloydowi George*owi jako przyjacie­
lowi osobisierru i mężowi stanu. Lloyd Gerge oświad­
czył, że nigdy nie stara! się. o tekę ministra, jednak 
przyjąłby ją. gdyby mu ją zaofiarowano.

Anglja oczekuje rządu 

iednegn stronnictwa!
Londyn (Pat) Dzisiejsze Sydney-Times oświad- 

iczają, że ludność oczekuie natychmiastowego tDowrr,- 
;tu do steru gabinetu wyraźnie utworzonego przez je- 
jdno poszczególne stronnictwo. Dziennik dodaje, że 
(naród, znękany rządem koalicyjnym, pragnłe nowego 
[gabinetu, któryby okazał więcc' »vdąiaości, stanow­
czości przekonań i zamiarów.

iLSoyd George przeciwny tworze­
ni’] parlji centrowej.

W ie d e ń  N. Fr. Presse donos, z Londynu, że 
Lloyd George zaniechał myśli utworzenia nowej 
oartji centrowej i przy wybbrach kal(dvdować bę­
dzie iako liberał.

!Llo3 d Georęe na czele liberałów.
W itd o ń  Dzienniki donoszą z Londynu, że na 

i zeoraniu narodowej Rady liberałów został Lloyd 
George wybrany prezydentem, a Ghurchil wicepre- 

; zydentem.

Masowa wiece „Jedności Narodowej", ę -  Zwarte tłumy obywatelskie za iej programem. — Kandydaci! 

naiudowi entuzjastycznie witani. — Rezolucje za lista Nr. 8 jeunomyślnje net!walonej

Komitet wyburczy „Jedności Narodowej** — 
który od podjęcia akcji pozostaje w  stałej łąozności 
z szerokiemi kołami obywatelskiemu, nie w  zakamar­
kach, w których za imiennenii zaproszeniami a często 
przy drzwiach zamkniętych zbierają się szczupłe za- 
stęny prowadzonych na bezdroża obywateli, ale na 
masowych zebraniach —  zorganizował w  dniu wczo­
rajszym szereg wieców’ publicznych przy masowym 
wspóiudziale lwowskiego obywatelstwa.

I tak odbył się najpierw masowy wiec 
w sali „SokoLi-Macierzy", 

zapełnionej tłumem. Do zebrany ch przemówił Dr. 
Ooleński, poczt ni do prezydjuir (powołani zostali Dr. 
St. Korytko, p. Kaczorowska, p. J. Cholodecki i p. 
Romans LL

Dr. Korytko odda’ głos posłowi Dr. St. GiąWń- 
8 kłem u, któremu masowy wiec urządził burzliwą 
owacje. Mówca podkreśliwszy na wstępie, iż Lwów  
posiadając świetną tradydę • w  życiu konstytucyjnem 
siał zawsze wiernie pod tym sztandarem, zaznaczył 
że Ti wstępuje przed wyborcami nie jako przedstawi­
cie' part!:, ale zrzeszenia stronnictw narodow ych, litó- 
ryck program rozwinął w  dłuższem przemówieniu, 
przerywanem często oklasiwmi. Poseł Głąbiński umó­
wił z kołeji działalność stronnictw’ sejmowych, iprzy- 
ozem na licznych przykładach -oświetlił system obec­
nego rządu, który uważając konstytucje za kartę pa­
pieru, nie postępuje w  myśl iej wytycznych wskazań, 
ale pokrywa autokratyczne zapędy tych, którzy są 
powołam do jej przestrzegania. Dążymy do tego. aby 
utrwalane były zasady demokratyczne, a nie autokra­
tyczne. Musimy ealą pracę nad ugruntowaniem pań­
stwa oprzeć na etyce chrześcijańskiej (oklas-kj), by 
z odrodzeniem politycznem wgłębiało się odrodzenie 
moralne (oklaski).

Po omówieniu kwestji żydowskiej na podłożu 
ścisłego jej związku z międzynarodową finanserją 
—  dalsze uwagi swe poświęcił poseł Głąbiński spra­
wie urzędników, którzy mieh w Sejmie oparcie 
o obóz narodowy, przeciw nieprzyjaznemu stano­
wisku zwłaszcza ludowych stronnictw. Mnóstwo za­
dań przed nami w reformie skarbu, stwor tenia dla 
armji jak najsilniejszej podstawy moralnej w spo­
łeczeństwie (oklaski) z usunięciem panujących w niej 
różnic i systemu protekcyjnego, dążenia ao rozwoju 
własnego przemysłu wojennego. Zycie polityczne, 
stojących u steru polityki kierowników musi być 
jasne, a nie 2ależne oa masońskiej konspiracji 
(g łosy : precz z Askenazym ! Żywiołowe oklaski).

Z kolei zabrał głos Dr. L o n g c h a m p s ,  by 
w imieniu odwołanego z urlopu pułk.  Mą c z y ń -  
s k i e g o  przedstawić credo polityczne tego kandy­
data, który nazwiskiem swem i zasługą zyskał so­
bie ogólne Doważanie społeczeństwa pragnącego, 
by dwukrotny Obrońca Lwowa był jego przedsta­
wicielem seimowem (oklaski).

Inż. Dr. B i e ń k o w s k i  omawiał program go­
spodarczy „Jedności Narodowej** zajmując się zwłasz­
cza podwalinowemi zasadami odbudowy życia go­
spodarczego: sprawami skarPu, oenroną wolności 
pracy oraz kwestją wzmocnienia żywiołu polskiego 
w miastach przez poparcie własnego handlu, prze­
mysłu i rękodzieła (huczne oKlaski).

P. D e m e l ó w n a  w przemówieniu swem, prze- 
ryw.cnem częslz oklaskami, nadkreśhła obraj zadań

kobiety-Polki z chwilą, gdy otrzymała ona prawo. 
wybo cze : uprawnienie polityczne.

 ̂ Wkońcu zabrała głos p. B u r j a n o w a  i posta 
wiia rezolucję, stanowiącą jak najenergicznłejSze po­
parcie iisty nr. 8 (długo niemilknące oklaski).

rzew. Dr. K o r y t k o  poddał rezokicję pod 
c osowanie. Przyjętą została jednomyślnie. Nastrój 
nad wyiaz poważny panował ną tym masowym 
wiecu, który zakończono odśpiewaniem „Roty".

W  dzielnicy lP-ciej odbyło się zebranie 
w szkole im. św. Marcina.

Kilkaset osób. przeważnie robotników, z ogrom- 
iteia zainteresowaniem wysłuchało posła Dra Głabiń.’ 
skiego.

Przewodniczyli jzebraniu p. Toczyski, Zieliński 
i Dobrowolski. —  Mowę posła Głabińskk:go. który 
przedstawił cele i program stronnictw ..Jedności 
Narodowej1*, oklasKiwaną często gorąco, przyjęto 
z ogromnym aplauzem.

W  dyskusji zabierali glos pp. Leśnikowski, L iwo-’ 
czyiiskj i rob. Lagocki, poczem rui wniosek p. 1.m o­
czy oskiego, uchwalono rezolucję oddania głosów so- 
Iktamie. na listę Nr. 8.

O godz, 3-ciej zaiaełniia się szczelnie 
sal:: „Teatru Małego'* 

wyborcami, przeważnie ze sfer robotniczych Obia­
dom przewodniczył p. Bryeki, prezes stowarzj^zenia 
dozorców, p. Huńka, prezes „Przyjaźni'* i p. Dobrzań­
ski, prezes organizacji szewców, oraz p. runerich,

Zabrał głos najpierw" poseł Dr. Głąbiński, który 
przemówienie swoje poświęcił przeważnie snrav. om 
robotniczym.

Przemawiali :la!ci Dr. Longchamps, inż. Dr. Bień­
kowski, p. Demelówna i prof. Thullie. —  Rezolucja 
w  sprawie poparcia listy Nr. S. została wśród oWas-. 
kdw źednomyśiriie uchwaloną.

O godz. 6-tej wieczorem odoył się wiec kobiet 
w sali „Sokoła JI.“ .

Obszerna sala /apeJnua się szczelnie, po brzegi., 
Wiec zwołała Organizacja Narodowa dzielnicy VI., 
pod wytrawnem JcierownfctwSn p. Paszkndzkiego.

Pizewodnictwo objęły pp. Burjanowa, Kredowa 
i p. Strońska. Pierwsza przemawiała p. Demelówna, 
krórej kilnu zebranych socialistÓY/ usiłowało prze-, 
szkadizać starając się wnieść w  obrady kobiet zamie­
szanie. Mówczyni jednak rychło uporała się z tymi., 
zapędami, dając niefortunnym rozbijaczom nadz.wy- 
czaj cięta odprawę. W yw ody p. Dernclównej w spra­
wie równouprawienia kobiet i poparcia listy Nr. 8, 
spotkały się z ogólnem uznaniem, a gdy Dostawiła re­
zolucję. iż kobiety dzielnicy \I. pó}dą wszystkie do 
urny : oadadzą swe głosy na listę „Jedności Narodo- 
’wej“ , porwały się po sali żywioluwe fikJaski { jakby 
do przysięgi, podniosły sie ręce wszystkich na sali 
zebranyclu

Poseł Dr. Głąbiński referował nastęąwue program 
bloku narodowego, Dr. Longchamps zabrał glos 
w  imieniu (pułk. Mączyaiskiego.

W  dysKtnsji zabierali głos p. Stwr®wiejski, w spra­
wie stosunku inwalidów do listy Nr. 8, p. Pocw gkl' 
w  imieniu robotników i p. Suche^o^ ska.

Po wyczerpanie dyskusji p. burlaaowa, zam-, 
knęła obrady, dzięd.uiąc zebranym z? tłtmmy uitzta 
w wiecu.
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STOSUNKI FRANCUSKO-ANGIELSKIE 
I LLOYD GEORGE.

Obeciiy premjer Francji p. Poincare od chwili 
objęcia rządów, prowadząc uporczywą walkę z sy­
stemem polityki kontynentalnej rządu W iek iej Bry­
tanii, podkreślał zarazem przy każdej sposobności, 
iż porozumienie francusko-angielskie uważa za ka­
mień wegielny poiiityki europejskiej, oraz, że wie­
rzy w  przyjazne uczucia narodu angielskiego dla 
swojej ojczyzny. W  ten sposób, walcząc z Lloyd G'e 
orge‘em, jednał dla swojci nolityki opinię angielską. 
k tak każdy nowy triumf polityczny Poincarego gro 
ził kryzysem rządowym za kanałem La Manche.

Ostatnie wypadki na Bliskim Wschodzie, będąc 
znacznym i niesłychanie don;osłym sukcesem Fran­
cji, wpłynęły zarazem w sposób szczególny na sto­
sunki wzajemne obu mocarstw.

P. Millet v/ korespondencji, nadesłanej z Pary­
ża do „Prager Prcsse“ pśsze o tern, co nastęruje: 
„Należy stwierdzić, iż kryzys wschodni podziałał na 
cntcnte‘ę, jak środek bardzo gwałtowny. Z iednej 
strony doprowadził on różnice zdań pomiędzy Fran­
cja’ a Anglią do najwyższego napięcia, ale zarazem 
z drngiei strony w ytw odzy 1 w  obu krajach, a zwła­
szcza w  Anglii przeświadczenie, iż jest rzeczą ko­
nieczną te różnice w  raikrótszvm czasie wyrównać 
i przywrócić dawne przymierze1*.

Dlatego też po okresie trwania konfFkra grecko- 
ruredkiego, kiedy 10 zatarg opinji obu narodów nie- 
zwykłe sic zaostrzył, kiedy prasa francuska unosiła 
się z' oburzeniem nad imperjausfycznemi i woiowni- 
czemi tendenciami rządu angielskiego, a angielska 
oskarżała wprost o zdradę p. Franklin-Bouillon. za 
stnv*owisko zajęte w Mudanji, po okresie tym ilastą 
pi! ’•< uspokojenie, a w  opinji angiclsidei gwałtowny 
zwrot.

Lloyd George, którego stanowiska politycznego 
w kraju, jako zwycięzcy w  wtżjnie, nie Motała po­
ważnie nadwerężyć ani konferencja genueńska, ani 
szereg innych nie powodzeń, —  Llo^d George pod 
ciosem, jakim stała się dla niego klęska armji grec-
kjicj   zachwiał się. Dopiero całkowite i oczywiste
już niepowodzenie —  pisze powyżej cytowany ko­
respondent — jego polityki na wschodzie, a więc w 
trm punkcie świata, gdzie znajduje sie prawdziwy 
środek ciężkości angielskich interesów, doprowadzi­
ło do przełomu w  nastrojach opinji.

Stanowisko Lloyd George‘a, jako prezesa gabi­
netu, omawiano namiętnie równolegle % rozwojem 
sprawy wschodniej. Następstwem tego jest falw, iż 
Anglicy dziś krytykują politykę zagraniczną 
George‘a i wydają się być skłonni do usprawiedli- 
wkmia polityki francuskiej na wschodź.'** «  nawet 
u/naje się już powszechnie w  Anglji, źe polityka 
Francji na wschodzie okazała się bardziej przewidu 
ją ca od angielskiej. Stąd zaś do wniosku, iż może i 
w kyystii niemieckiej pogląd francuski nie jest tak 
btęduu, jak przedtem myślano —  już tylko jeden 
krok. Równocześnie ustala się pogląd, iż oyło cięż­
kim błędem Anglii i b eg rozumną polityką zrywanie 
przymierza.

Z powyższych przesłanek wyprowadza dziennik 
praski w n iosek , iż kryzrs wewnętrzny, jaki przeży­
wa,. obecnie Angi:a, sprowadzi doniosłe, a nieoczeki- 
w m e zmiany w jej polityce zewnętrznej. Zamiast 
odwracania się tyłem do Francji, wysuną prawdo­
podobnie sfery oficjalne Wielkiej Brytanii postHat 
uczynienia wszystkiego, co możliwe, by politykę 
angielską uzgodnić z francuską. Nawet Lloyd George, 
jeśli mu się uda utrzymać przy władzy, będzie się 
musiał starać nanowo wejść w  przymierze z I i  un­
cja i to, dostosowując się do linji politycznej Poin­
carego.

M PPS cliariiio na Grah parzące!: 
'totei.

Pan Mecenas Dręgicwicz, opiekun wszystkich 
paskujących dorożkarzy i innych, cerberów spokoj­
nego obywateki we Lwowde, nie mogąc dobrać so­
bie'wśród swoich znaiomych i przyjaciół czerwone­
go sztandaru odpowiednich kaiidy latów, wykrada 
ich z. Chrześcijańskiego Związku “Jedności Narodo­
wej, aoy nimi listę swoją okrasić iporządnymi naro- 
uowcami i w ten sposób łowić ryby w mętnej w o­
dzie. Dowodem tego jest następujące oświadczenie:

Oświadczenie!

Ninicjszem oświadczam, że nigdy nic wspólnego 
nie miałem i nic mam z PPS. i nigdy mc zgłaszałem 
swojej kandydatury na posia z ramienia tego s.mn- 
nictwa a p. Dra Dręgicwióza, który w  tutejszymi o- 
kręgu stawia swoją kandydaturę —  wcale me znam. 
Su i zaś jako Polak należę do Jedności Narodowej i 
jestem przekonań, które pokrywają s.ę z programem 
narodowym. -  broszę o ogłoszenie tego oświadczę 
uia w mojem imieniu w  dziennikach krajowych.

Przemyślany 8/10. 1923. . „ .
   Mroczkowski Micha}-

Od dłuższego czasu, coraz częściej pojawiają się 
w  prasie różne artykuły i komunikaty w  sprawie par­
celacji dóbr Brzcżańszczyzriy, a opinia publiczna co­
raz żywiej nią się zajmuje.

Dotychczas jednakov oż przedstawienia tej spra­
wy, (pochodziły od stron interesowanych, co rzecz 
naturalna, utrudniało społeczeństwu wyrobienie so­
bie o niej zdania, a to lak co ao społecznego znacze­
nia samej parcelacji, jak i roli, jaką strony te w  niej 
odgrywają.

W  ostatnich dopiero czasach, gdy sprawa ta we­
szła na tory sporu cywilnego, między • pewną liczbą 
nabywców a właścicielami, stało się możliwem rze­
czowe i objektywne ujęcie jej i przedstawienie.

Wprawdzie proces ten jest jeszcze w  toku 
i wprost nieprzyzwoitością byłoby przesądzać już 
teraz o lego wyniku, to jednak dwie odbyte w  Są­
dzie ipow iatowrym S. I. we Lwowie rozprawy, dostar­
czają dostatecznego materiału do ustalenia pewnych 
faic.ów i wysnucia z nich różnych wniosków, bez 
narażenia się na nielojalność postępowania wobec 
orzekającego Sądu.

Dobra, o których mowa, stanowią kompleks 
gruntów przestrzeni przeszło 47 tysięcy morgów, 
z czego około 20 tysięcy przypada na role, łąki, pas­
twiska itp., grunta t. zw. ekonomiczne, resztę zaś, 
stanowią lasy, stawv i ki . a ky;»c <mmta, leżące po 
za sferą interesów reformy rolnej.

Gospodarka na ty cii kilkudziesięciu folwarkach, 
z których dobra te się składały, od szeregu lat, jesz­
cze na długo przed wojną, była niżej wszelkiej kry­
tyki.

Brawie w  zupełności, były one wydzierżawione, 
przyczem na dobór dzierżawców mezwracano żadnej 
uwagi, byle płacili ugodzony czynsz i ten obowiązek 
był należycie zabezpieczony.

Rzecz naturalna, ze w tych warunkach, nie było 
mowy o prowadzeniu racjonalnej gospodarLi i cel jej 
streszczał się dla właściciela w  dążeniu do wyciś­
nięcia z dzie, żaw'có w 'jwenajSE -szego czynszu, uiu 
dzierżawcy zaś, uaiintenz.ywniejszego eksploatowania 
ziemi, przez czas trwania dzierżawy, przy jaknaj- 
mrdejszych wkładach.

Wojna, jeszcze oardzej pogorszyła ten stan rze­
czy, a gdy i po wojnie,"I uieprzystąpiono z źaemei 
strony do oubudowy gospodarczej, to stan ren przy­
brał kształty zupełnego upadku i beznadziejnej nędzy.

W  dodatku, rozpoczęła się w  dobrach tych dzika 
parcelacja, z zupełnem pominięć ;m względów gos­
podarczych i narodowych.

Ten stan rzeczy  spowodowrał ze strony Okrę­
gowego Urzędu ziemskiego we Lwow ie akcję, ki ó- 
rej w/ynikiem było za wnoszenie nad Brzeżańszczyzna 
przez Ministerstwo rolnictwa zarządu przymusowego.

Wówczas to właściciele, licząc się z tern, ja-koteż 
z dalszą logiczną konsekwencją wspomnianej akcji, 
t  i. z przymusowym wykupem, oddal grunta eko­
nomiczne, z wyłączeniem pewnych obiektów, potrze­
bnych do gospodarki lasowrcl i ryonej, Towarzystwu 
Agrarno Osadniczemu do parcelacji, a główmy I Irząd 
Ziemski w Warszawie zgodził się na to, iakoteż na 
zniesienie w .konsekwencji tegoż przez Ministerstwo 
rolnictwa przymusowego zarząau.

Tak zatem przyszło do tej parcelacji.
Teraz słów kilka'o  właścicielach.
Są mmi Jakób lir. Potocki i jego matka Maria 

z hr. Sapiehów Potocka, właściciele, prócz tych* dóbr, 
nadto olbrzymich, —  znacznie -większych od Brze- 
żańszczyzny — dóbr, "..Wysokie łotewskie i innych 
nieruchomości i posiadacze znacznych kapitałów, lo­
kowanych w bankach zagranicznych. ^

Narodowo są zupełnie mdyfercirtni, a o udziale 
lir. Potockiego w publiczncm życiu, to tylko wiado­
mo, że brał on udział w  odsłonięciu w Wilnie po­
mnika Murawiewn Wieszatela, czy też carycy Kata­
rzyny. iako reprezentant szlachty...

Żpana akcja, czy to patrjotyczna, czy też 'pme- 
czna lub humanitarna, nie notuie ich współudziału.

Zresztą, przewrażną część życia spełzają za gra­
nicą, a nawet poważne .krążą pogłoski, że hr. p y  
tocki zamierza, czy już nawret porobił starania o przy­
jęcie go do francuskiego oby-watelstwa.

Pełnomocnikiem ich jest adwokat dr. Schatzel,
Tow. Agr. osadu., po ustaleniu warunków parce­

lacji, w szczególności także co do ceny sprzedażnej, 
przystąpiło do iej wykonana i pozawierało z  szere­
giem osób, tak z miejscowej ludności iak 1 inneml, 
umowy1 o kupno-sprzcuaż poszczególnych gruntów.

Gdy iuz spraw a postąpiła tak aalcko, że znaczna 
część gruntów, w  tysiące morgów idąca, została sprze­
dana, a wielka część nabywców objęła nawet 
w  posiadanie, dr. Schatzel począł stawiać lóznc tru­
dności. Trudności te początkowe obracały się kołc 
kwestii ceny kupna, która zasadniczo ustaloną była 
na 12— 18 tysięcy, z biegiem czasu jednak i z -mać­
kiem ,waluty, kilkakrotnie podwyższana, aż doszła do 
50 tysięcy Mp, za mórg od nowych, zgłaszających
się nabywców.

Wtedy jednak Lir Schatzel począł z innej becz­
ki, a m ia n iw'cie, kwestsonować wainość zawiera 
m cli przez Towarzystwo umów i kwalifikacje na­
bywców, począł żądać wyłączenia pewnych, w  ty­
siące morgów idących obszarów z pod paręęlacji.

rzekomo dla jakichś nadzwyczajnych przemysło­
wych celów, aż wrcs-zcie oświadczył, że odwołuje 
dane Towarzystwu pełnomocnictwo i żadnych, zazia 
lanych już przez mc kontraktów nie podpisięc.

To jego postępowanie miało fatalny wpływ na 
oprawę już dokonanej parcelacji i na tok dalszej, i 
bardzo ujernikę odbiło na nabywcach.

Towarzystwo, zahamowane w  swej działalności 
przez Dr. Schiitzla, niemogło ostatecznie uregulo- 
Vv'ać już dokonanej parcelacji, tait z powodu odmowy 
podpisania kontraktów, jak i niemożności oddania w 
posiadanie gruntów, gdyż Dr. Schatzel -wydał w tvm 
względzie odnośnym dzierżawcom i oficjalistom sta­
nowczy zakaz.

Nie mogło również angażować się w  dalsza par­
celację, narażającą ie na kolosalną finansowy od­

powiedzialność.
Interwencje Głównego i Okręgowego Urzędu 

Ziems-kiego pęzopały bez skutku, a ;o przedewszyst 
kiem wskutek' rozmyślnie fałszywej gry Dr. Scha- 
tzla, .który składając różne z sobą sprzeczne oświad­
czenia, zagmatwał sprawę do tego stopnia, że oba 
te urzędy nabiały zupełnie sprzecznego w  sprawie 
pojęcia.

I tak np., wyparł się przed Gł. Urz. Ziem., iżby 
odwołał pełnomocnictwo Towatzystwa do parcelacji, 
mimo iż odwołanie to uczynił we fermie aktu nota­
rialnego.

To znowu wystąpił z szeregiem zarzutów prze­
ciw Towarzystwu, a gcly Okr. Urz. Ziem oświad­
czył gotowość zoadania ich i interwencji i zażąda! 
szczegółowych dat, odpowiedział, że uważa tę spra­
wę za czysto prywatną między nim, względnie wła 
ściCielam a Towaizystwem i nie widzi potrzeby tej 
interwencji. i

Chaos jaki spowodował doszedł do tego stopnia, 
że celem rozwikłania jego i ustalenia istotnego sta­
nu rzeczy, okazała się konieczność osobistego zet­
knięcia się obu urzędów, gdyż liiemożliwem było za­
łatwienie sprawy w  drodze urzędowej korespon­
dencji.

Powyższe okoliczności, onieraią się na zezna­
niach przed Sądem Prezesa Okr. U>-z. Ziem. Dr 0- 
rzechowskiego, więc ich autentyczność nie pizedsta 
wia żadnej -wątpliwości.

Lecz machinacje te, nieograniczyt Dr. Schatzel 
tylko na prawny teren sprawy.

Wspominaliśmy już o zakazach wydanych dzier 
żawcom i oficjalistom.

Lecz i tego było mu za mało, więc imieniem Za­
rządu dóbr ogłosił on w  powiecie brzeżańskim, że 
osadnicy, którym Towarzystwo snrzodaio zkinię. 
nie mają do niej prawa i ona będzie im odebrana.

Jaki szkodliwy ferment wywołało to w  gmi­
nach i janie pociągnęło za sobą szkodliwe skutki, 
nie trzeba się nad tein rozwddzić. dość tylko wspo­
mnieć, że Starostwo w  Brzcżanach musiało wskutek 
tego ingerować. Między nabywcami znajduje się sze 
reg żołnierzy i inwalidów, niektórzy szczególnie za­
służeni dla sprawy' obrony kresów j

Wielu z nich ściągnęło się do ostatniego grosza, 
ażeby nabyć kawał ziemi, której bronili.

Wielu z nich, na nabytej właśme ziemi krew swą 
przelewali. 1

W szyscy zaś posiadają potwierdzone przez u- 
rzędowe władze kwalifikacje gospodarcze.

Wsikutek powyższego postępowania właścicieli 
i Dr Schatzla, mają oni obecnie zamkniętą drogę da 
nowego warsztatu pracy, a wielu z nich, zaangażo­
wawszy się finansowo, stają przed ruiną majątkową 
i życiową, na wypadek, gdyby' d:o niego nie doszli

Wobec tego zmuszeni byli wys.:ąpić na dr-gn 
prawa i domagać się uznania siebie za właścicieli ł 
oddania im nabytych gruntów w  posiadanie.

Procesów tymh jest bardzo w:eie, a własnit 
pierwsza ich serja przypada obecnie cod zawyroko­
wanie.

Wynik ich pod względem prawnymi — iak jut 
w yżej wspomniano -  usuwa się z pod rozpatrywa­
nia niniejszym artykułem.

Miejmy nadzieję, że zwycięży słuszność sprawy 
i dobro społeczne.

Już obeerne jednak strona etyczna tej sprawy 
nie przedstawia dla nikogo przedmiotowo sądząca- 
go, żadnej wątpliwości.

Z jednej, opływający w  dosiatki, bez żadnej dŁ 
Państwa i społeczeństwa korzyści próżniacy, z dru 
giei ludzie, którzy najlepsze swe siły, zdrowie i ży
c.ie poświęcili sprawie narodowej i którym właśni* 
hr. Potoccy zawdzięczają w znacznej mierze, że m 
te majątki ochroniono i ocalono przed wrogiem!

Jak oliydnem jest te) postępmvame pod wzglę 
dcm narodowym, chyba najlepiej odda Dorównania
ż e  jak dowiedzieliśmy się na ostatniej rozprawi*
s ą d o w e j—właściciele sąsiadującego z ciobrami hr. Pł 
taokich folwarku, w  tym samym czasie oddali z nie­
go 70 mg. dla żołnierzy' W . P., w  cenie 3—5 tys. ma. 
za morg, a 14 mg pod szkołę za aarmo!

A właściciele ci, to byli żydzi...

V
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' D o  P a n ó w  P c s łó w  T 
ofjjm u U sta w o d a w c z e g o :
Witosa, Kędziora, RąezKOwsklego, (Jzięuiy, Babiezn, 
Potoczka, Starzyńskiego, Poraaranskiego, Jeczmyka, 
Dyty, Wasilewskiego, Nawrockiego, Milewicza,

W rćlla , Zaleskiego, Bry la 1 Mieczkowskiego.
W  interpelacji z  dnia 4 sierpnia br., wniesionej 

'do pana Prezesa Głównego Urzędu Ziemskiego i 
pana Ministra sprawiedliwości, zarzuciliście panowie 
Prezesowi Okręgowego Urzędu Ziemskiego we 
Lwowie dr. Stanisławowi Orzechowskiemu zbrod­
nię nadużycia władzy urzędowej i zażądaliście, jego 
usunięcia i oddania pod sad.

Zaizuty te uczyniliście Panowie w  formie kate­
gorycznych twierdzeń, budzących przekonanie, żo 
podstawą ich była dokładam i na odnoszących się do 
piej aktach orarta znajomość sprawy. W  tymże 
miesiącu, ukazał się w  tygodniku „Piast“  artykuł 
pod tytułem:. „Zbrodnicza irymarka ziemia na 
wschodzie, lak hulają obszarnicy pod opieką Urzędu 
zitrmkiego we Lwow ie". Artynuł ten powtarza 
uczynione w powołanej w y ż e j interpelacji dr. Orze­
chowskiemu zarzuty, przyczem uogólniając je, roz­
ciąga jc na cały Urząd Ziemski we Lwowie, zarzu' 
cając nui systematyczną ochronę bezprawi popeł­
nianych przez „obszarników" na osadnikach.

Ponieważ tygodnik ten jest urzędowym orga­
nem stionnictwa Panów, a jego redaktorem jest je­
den z Panów, Pan Raczkowski, ponieważ omawia on 
szczegółowo, właśnie podniesione w  Panów interpe­
lacji zarzuty, powtarzając je miejscami dosłownie, 
gdy dalej, zamieszcza on wiadomość o wniesieniu 
tejże interpelacji i jej żądaniach, a wreszcie, gdy do­
tychczas, mimo rozgłosu sprawy i dalszego jej toku, 
Panowie niczem nie daliście do poznania, że nie so­
lidaryzujecie się z  nim, więc muszę rjrzyjąć, że u- 

• mieszczenie tego artykułu stato się z wiedzą i wolą 
Panów, a temsamem, że przyjęliście zań całą odpo­
wiedzialność.

„Liga Samoobrony społecznej" we Lwowie, w 
wykonaniu swego żądania pomagania Państwu w 
tępieniu nadużyć popełnianych na jego szkodę, zaję­
ła się tą sprawą i po przeprowadzeniu szczegóło­
wych dochodzeń stwierdziła „Osądem" z początku 
wrześnią br. nieprawdziwość zawartych w  interpe­
lacji Panów i w  artykule „Piasta" zarzutów i to nie­

prawdziwość w  tym stopniu, że zarzuty te należy 
uważać za zupełnie zmyślone i krańcowo sprzeczne 
z  istotnym startem rzeczy wr tej sr^awie, tudzież z 
postępowaniem w  niej tak dr. Orzccnowskiego, ja- 
koteż Okręgowego Urzędu Ziemskiego we Lwowie.

Stwierdziła dalej, że cen stan rzeczy r  zędow- 
,nie ustalony i znany był już dnia 12 czerwca br. tak 
w  Okręgowym jak i w  Głównym Uizędzie Ziem­
skim, a więc ua długi szereg tygodni przed wniesie­
niem interpelacji i ogłoszeniem artykułu. Osąd Ligi 
udzielono w dosłownych odpisach Klubowi Sejmo­
wemu Panów, Redakcji ./hasta", a nadto osobno, 
Panom Witosowi i Kędziorowi. Jako urzędnik Okrę­
gowego Urzędu Ziemskiego we Lwowie, czuję się 
powołanymi na wstępie zarzutami dotkliwie a nie­
słusznie na czci dotknięty.

Gdy zaś ze strony Panów nie nastąpiło dotych­
czas ich odwołanie, a również powołany ao tego 
urzędov e czynniki nie odrarły tych zarzutów pu­
blicznie, tak jak uczynione zostały, ł społeczeństwo 
a w szczególności interesowani w  tej sprawie osad­
nicy, słusznie mogą trwać w  przekonaniu rzeczywi­
stego istnienia tych nadużyć, więc w  obronie wła­
snej czci tudzież godności Urzędu polskiego, czuję się 
zniewolonym osobiście wystąpić.

Szanuję prawo Panów wnoszenia interpelacji ł 
uznaję jego konieczność, jako najpoważniejszego 
śr )dka obrony obywateli przed bezprawiem.

Róytucż uznaję prawo i obowiązek prasy w y­
jawiania i pjętnowama szkodliwej dla Państwa i jego 
obywateli działalności urzędów i ich funkcjonałju- 
szów. Jestem ;ednak zarazem zdania, że powaga 
'pierwszego środka a drastyczność drugiego wymar 
gają, żeby użytek z nich czyniono w sposób rzeczo­
wy, oparty na prawdziwych faktach i zgodny z za­
sadami słuszności i uczciwości, zwłaszcza gdy, jak 
to ma miejsce w  pierwszym wypadku, łączy się z 

;nim nieodpowiedzialność poselska przed ustawą 
,karną. *

Wobec jednak istniejącego W tej sprawie stanu 
rzeczy stwierdzam z całą stanowczością, że prawa 
tego nadużyliście Panowie w sposób przeciwny 
tym zasadom, a dalsze milczące zachowanie się Pa­
nów i zaniechanie naprawienia wedle możności yy- 
rządzonego zla, jest sprzeczne z zasadami uczciwo­
ści i honoru.

Stwierdzam dalej, że nietylko skrzy wdzl/ście 
Panowie niewinnego urzędnika, lecz obciażyhśe’e 
nadto powagę urzędu w sposób szkodliwy dla Pań­
stwa, która to ostutma okoliczność szczególme jtsf 
oociążnjąca dla Pana Witosa., jako byłego Prezyden­
ta ministrów, i dla Fana Kędziora, jako Prezesa tym­
czasowego Wydziału Samorządowego. Stwierdzam 
wreszcie, że takie jak Panów postępowanie, w  naj­
wyższym stopniu utrudnia urzędom prawidłową pra­

cę zraża urzędników do służby państwowej, a ni­
szcząc u ludu zaufanie io  władz państwowych, bu­
dzi w  nim niezdrowy ferment, przyczyniając się uo 
większego jeszcze zaognienia stosunków w  Pań­
stwie.

Świadomy doniosłości tych moich twierdzeń, z 
góry przy.maję wszelkie: ich konsekwencje i wdzię­

czny nawet będę Panom za srpsobność ich powtó­
rzenia i udowodnienia przed forum jakie. wybierze-1 

j cie.
... i.- Władysław Orobniewicz

kierownik Biura Komisji Okręgowej Ziemskiej' 
we Lwowie.

8 a g ! y  s p a d e k  m i M  n i i n l e e l f e l  z  
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powodu

W n zszjaw a . (RW.). „Rzplita0 podaje, że uscą-t 
pienie L. George’a spowodowało spadek merki 
niemieckiej. Po zamknięciu giełdy berlińskiej sza­
cowano dolary 3.900 maiki polskie 35. Ten nagły 
spadek marki niemieckiej w związku z ustąpieniem 
L. George’a dowodzi, że Niemcy liczyli m  pomoc 
premjera angielsk.ego w sprawie odszkodowań. Po

ustąpieniu L. George’a rozwiązanie sprawr odszko-i 
dowań będzie o wiele źrudniejsze. Niektóre dzień/ 
niki donoszą, że nowy konserwatywny kieiunek po-i 
lityki angielskiej jest przyjazny Francji i wobec tego 
sprawa odszkodowań załatwiona będzie również 
po myśli zyczeń francuskich.

21dzisl farzysfów w rządzie wtosftiin.
Rzym (Pat) Mussolini, leader faszystów, w  w y ­

wiadzie z dziennikarzem angielskim oświadczył, że 
o ile faszyści braliby udział w przyszłym rządzie, za­
żądaliby dla siebie tek ministra spraw zagranicznych, 
wojny, spraw wewnętrznych, marynarki i pracy, a 
więc co najmniej 5 tek.

Spr W i reperacji
B e r lin  (Tei. wł.) 21 października. Dziś lub 

jutro mogą się ukończyć rokowania wyrównawcze 
w sprawie opłat reperacyjnych niemieckich, toczą­
cych się od 13 października. Dzienniki niemieckie 
ciągle się spodziewają dużych dogodnien dia Nie­
miec. Utrzymują one że Niemcy nie będą płaciły
d./óch mnjonów franków miesięcznie, tak jak to 
powinny uczynić. Spłaty te maja być wstrzymane 
do 1 lipca 1S23 r. W  ich miejsce Niemce miałyby 
wydać Dony skarbowe, któreoy jednak dopiero po 
1. lipca 1923 r. były realizowane,

Brap*3hicnr c francuskim pro­
jekcie finausuwym.

Paryż (Pat) Jaftaonosi Agenda Havasa, Bradbu- 
ry na pierwszem posiedzeniu komisji odszkodowaw­
czej wystąpił z ogólną krytyką projektu fiansowego. 
Główne zarzuty ze strony Anglji odnoszą się dc peł­
nomocnictw, jakich projekt francuski udzielił komite­
tom gwarancyjnym. Z angielskiego punktu widzenia 
byłoby to sprzeczne z postanowieniami ustalonego 
planu wypłat z 26 maja 1921 r., który to plan nie upo­
ważnia komitetu do mięszar.ia się do spraw admini­
stracji niemieckiej. W  poniedziałek nastąpi dalszy 
ciąg rozpraw nad zarzutami oraz nad oceną zdolności 
płatniczej Niemiec i skuteczności tpi oponowanych 
środków kontroli.

NOffiY m im * ?  USTfitóY EMBSYTaLNEJ
W arsa®,wa. (AW i). MiiTsterstwo skarbu wy­

pracowało nowy projekt ustawy emerytalnej, która 
ma być zastosowana dc nowej regulacji płac urzęd­
niczych,

L a ró w , 23 października.
)

— Posiedzenie naukowe Zw. lekarzy-edntystów we
wtorek, 24 bni. o godz. 7 wiecz. w.- sali wykładowej 
Instytutu dentystycznego ul. Zieloną 5.

—  Wypadek wskutek nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią zaszedł wczoraj w  mieszkaniu Jakóba 
Wokala, murarza. Wokal tak nieostrożnie obchodził 
się z dubeltówką, iż lufa pękła i rozszarpała mu rękę.

— Znaczna Zguba, P. Teodor Bohosiewicz, wraca­
jąc z Sworca głównego do domu przy ul. Kurkowej 
1. 27, zapomniał w  dorożce torebkę, zawierającą do­
kumenty i biżuterię, przedstawiającą wartość dwóch 
rniljonów marek,

— „Nie uznaje żadnej władzy". Kto? Naturalnie 
„obywatel z mniejszości narodowej". Jakób Kahane, 
właściciel sklepu przy ul. Kopernika 1, na uwagę po­
sterunków ego, by zamknął sklep z powodu spóźtiionei 
pory, oświadczył, „że nie uznaje żadnej władzy". 
Należałoby p o u c z y ć  tego „obywatela", że nie żyje 
wśród gaiów oliwnych.

  Włamanie. Dr. St. Marclt, zamieszkały przv u1.
Nowy Świat 5, doniósł komisariatowi połicii, iż do 
mieszkania jego sąsiada, Jana Giebułtów icaz, djwilo- 
wn nieobecnego we Lwowie, włamali się złodzieie 
i dokonali kradzieży-, której na razie ocenić nie można.

— Z kroniki polickiej. Eisig Getreu donosi policj* 
iż na jego szkodę popełniona została znaczna kra­
dzież strychowa. Złodzieje skradli mu bowiem bieli­
znę, przedstawiającą wartość około pól miljona mk.

BiiPererieja c M tó ś  zuwbia da Łczan- 
ny dnia 13 lisfopada*

Paryż tPat) Nastapiło porozumienie pomiędzy 
Londynem, Paryżem i Rzymem w  sprawie zwołania! 
konferencji wschodniej do Lo/anny w  dniu 13 listo-1 
pada. Sprawa cieśnin rriałaby być omawiana oddziel-* 
nie. Japonia, Rumunja, Jugosławia, Grecja i Turcja,* 
a także miałyby być zaproszone Rosja, Gruzja i Ukra­
ina.

OBECNE NASTROJE KONSTANTYNOPOLA.

Warszawa. (Tel. wł.) 20 paźdz. „Konstantynopol-, 
Bosfor" w  artkuiach wstępnych opisuje obecne naJ 
stroie w  stolicy tureckiej. ,

Wiadomość o podpisaniu rozejmu w  Mudanji na­
deszła do Konstantynopola o.kolo południa. Natych­
miast Stambuł i Gąłacz przystroiły się we flagi o Bar­
wach narodowych, zebrały się tłumy publiczności,1 
które seyBSfo urosły do 100 tysięcy ludzi. Zaczęli w y­
chodzić jeden po drugim mówcy i wychwalać Kerna-: 
la Paszę. Około godziny czwartej tłum, składający się* 
z kilkuset tysięcy ludzi, wyruszył przez Biały Róg do 
Poi ty. Pochód rozciągał się na parę kilometrów.

Przed ambasadą francuską tłum zatrzymał się i' 
wydawł okrzyki na cześć Francji. Natomiast przed 
angielską ambasadą dały się słyszeć wrogie okrzyki.; 
Co chwila tłumy podnosiły okrzyki na cześć Kemala' 
i annji. Dawały się również słyszeć okrzki: niech' 
żyj o republika turecka!

W z n o w ie n ie  a k c j i  p o ż y c z k o w e j fila  w i » I -
kiegN* p rzem ysłu '.

W a r s z a w a . (1 el. wł.) 21. października. Akcja1 
pożyczkowa Ministerstwa przemysłu i handlu dla' 
w ie!kiego przemysłu zostaie wznowiona. Przedsie-; 
tiorstwa wielkiego przemysłu zamierzające ubiegać* 
się o krtdyt. ulgowy mogą juś składać podania o 
pożyczki wyaziałów przemysłowych Województw.' 
Pożyczki będą udzielane wyłącznie fabrykom już 
czynnym celem dostarczenia im środków obroto­
wych niezbędnych do utrzymania fabryki w  rucnu.

Krsnlha sporłasa
„PO G O ft" MISTRZEM PILK1 NOŻNEJ W  POLSCE.

Rozegrane wczoraj zawody o mistrzostwo Polski 
na boisku Pogoni, przyniosły zwycięstwo Pogoni 
w  postaci 4 bramek na 3 straconych. — Bohaterem; 
dnia był Wacek Knchar. Sprawozdanie szczegółowe 
damy jutro.

Cracovia—Polonia 3:3 (1:2). W  obecności 8000!
widzów, rozegrane tu dziś zawody przynoszą praw-j 
dziwą chlubę warszawskiej drużynie. Polonia prowa­
dzi w  drugiej połowie 3:1, dopiero przy końcu zdo-“ 
łata Cracovia strzelić drugą bramkę przez Reymana,' 
a trzecią wypracował satn Sperling. Rzut karny' 
bramkarz Cracowii, Przeworski, obronił. Gra ot war-' 
ta; Gintel słaby, również Cikowski, Kałuża nie grał 
Bramki dla Polonii strzelili: Grabowski 2, Żelechów-' 
ski jedną. Sędzia p. Walczck . 1

Kraków (Pat) Zawody piłki nożnej między Aćak- 
kabi a łódzkhn KąS, zakończyły się wynikiem 5:1.’ 
Zawody o miejsce w  klasie A między „Wawelem* a 
„tlakoah" (Bielsk) dały wynik 1:1.

W a r s z a w a  Zawody piski nożnej między Po­
lonią warszawską a Cracovią dałv wynik 3 : 3 (2:1).

Leafidd (Pat) W  dniu wczorajszym zostay ukoń­
czone próbne loty, które rozpoczęły się w  ciągu os­
tatniego tygodnia w  miejscowości Sussex Downs na 
samolotach bez motorów. Loty były znacznie utru-1 
dnione z powodu niepogody. Rekord osiągnął anglik’ 
Rayhhan, który przebywał w  powietrzu 1 godzinę 
53 minut.

Londyn (Pat) Lotnik farncuski Maneroll, trir-tfymał 
się w  powietrzu na samolocie bez moto-u 3 godziny; 
21 minut, pcbijając w ten sposób rekord niemiecki o 
15 minut.

'
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Największe w kraju czasopisma ekonomiczne wtcnodzi dw a r az y  w miesięcu, 
Prenumarota kwartalna 3.Soo Hkp. Po otrzymaniu 5oo Mkp. w gotówce lub znaczkach 
SSSZSSSSS pocztowych wysyła się egzemplarz okazowy pod opaską poleconą. -.
A a j r s s  * W y d a - w n - l c t - w a  : Lw 5w , Z im o ro w icza  5. TeJ. nr. 531.
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Dla kobiet wytwornych a praktycznych

niezbądne jest dobre pismo kobiece.
'T I

G M e ra if t i

„R  E C 0 R D5' 
0

L„ S n i a f  M m "

jest najlepszym doradcą w sorawecb mody, 

gospodarstwa domowego, zwyczajów towarzy­

skich, kosmetyki itd. Zawiera nowele i kores­

pondencie »  zagranicy; przynosi w każdym 

numerze 70 modeli sukien, płaszczy, bielizny 

itd. oraz wzory najróżnorodniejszych robót rę­

cznych. Kroje oraz wzory robót dostarcza się.

$ luft a  wielni fecnuur3 rólćt HD&iBcyrfi.

Siiatsrjaty elskrr-, ż s rd & lii aa ism a S K ioM  e , a, i f l  ł  IZ  Holf, 
źarftBkt ossrs îlnaśiiśŁiUłB 110 i 220 tfalf

p . .6ca  f irm a  4^2?

Merjau Ltikert, Lwów, Lindego 2.

Msprw »lszs żarówki.
.'jwyźasa oszczędność prąsu 

• j 7 S p r z e d a ż  w szę d z ie .
Ó fe »e ra lr j.t  p r z e d s t a w i c l e l o

s a a c i i  r o s h o w s c y
War^zswa, Jerozolimski^ 6

m  ifis® s a o ts m e a  i B E M a i i a

Swój do swego 
po swoje!

I

Kilkadziesiąt tysięcy osób czyta cocLiennie

„ E B S S  Ł S B S b S i r
Najpoczytnlsjszy dziennik Województwa 
- LukeJskieTO I Kresów W sti.j_nlc.i- -

riedokłor Rorr.an Ś(ąsKi. Wydowcn : E dw ard  R ełtlnąer.

„G'ss Helski" ST2$S
st, czne i informacyjne, oraz szcze­
gółowe i szybkie wiadom . śct bieżą­
ce z szerokiego świata i całej Polski.

u
PjW  1 ! ł» M r iw Pf^wi«ca sr)e-l lt t io  Ł.i:.U'-Śuli! cja!ną uwagę 

sprawom Lubina i Województwa 
lub Iskiego. Posiada własne Oddziały 
prownej »n dne i perjodyczne wy­

dawnictwa tych Oddziałów.

fiłfs Litóski" ^|’“yc‘pf:
chodź' się w L blinie, oraz w calem 
Województwie lubelsk rn, na Woły­

niu i Podolu.

ZE WZGLĘDU NR SWą POCZYTNOŚĆ
JLST iśJJiePSZi MlEjeCES! SEKU1 Y.

Adres: Lublin, Kościuszki 10. —  T e l. 134. 

Adres telegraf1 cznv: „G ło s  Lubeleki".

lat 34, z uaiwersyteckiem wyksrt^lcen em z dłuzszą 
praktyką w plerwszorzędaycn majątkach, z bardzo 
dubremi referencjami i wzorowemi świadectwami, 
zmieni posadę od 1 stycznia 1923 r. Zgłoszenia pi- 
semne pod „Agronom11 do biura „Ruch“  Kraków, 

Szczepańska 9. 4707

P r z e t a r g ,
W  dniu  3© p a id ń e r n ik a  1 9 d 2  r. o  g . 11 t&- 
no. w  lo ica lu  Fa.żut-w Z a k łs  d a  A p r o w iz a c j i  
S a u ila rn e ; (g-macL KLm sterstrw a Z d ro w ia  P u - 
bPc-snego, BeiwedRsrska N r  1 r ó g  A l .  Szruc&a 
od b ęd z ie  sfę p r z e ta r g  u s tn y  i  a a  p o m o cy  
o fe r t  p is em n ych  a a  A iastąpojąC i p r z e d m io ty :

' " y g j r  . Traktory parow e, kuźnie n o low e, 
ŁS|JS 8  ! *  w agen etk i w ą zk o -to row ed rew n ia ­

ne, taczki że lazne, g rab ie  żelazne, grossy że lazne 
murarskie, p iły stolarskie, s iek iery, zaw iasy żelazne, 
gw oźd z ie  żelazne- gw oźd z ie  że lazne rożny -h roz1 

m iarow , k ilo fy  ż e la z ie ,  ru>"y Dlaszane.
Cwtina zniszczona (gruszKi i we- 

ŁJH la  L i  że), łyżki stoiowe bOszane zar­
dzewiałe, łom odważniki stare rosyjskie, młotki 
ameryk., palniki do lam spirytusowych, cyT.narv do 
lamp naftowych, śruoy różnych wymiarów, w o re ­
czki płócienne od owadów, torebki przeciw roba­
ctwu, węże gumowe," żelazo (łom).
§*- M j j w n  | '|  Kotły serbskie różnvch wynra- 
ISIT JLipCs a'i la  rów, pokrywy do kotłów serb­
skich, sznury (powrozy). 48,.>2

b'acha< bacsle, podkowy,
-J&  S i l ł O f e  a rury, szarniery, wózki sanitarne etc.

'fc8&ic& infarimSl slofycz^cycft sprzsdaży 
udziela slg m biurze ggfl jtoaiyższyn* adfiessm-

K U P  O I  E P 3 Ł Z E D A Ż . • *  « ™ »

majątek we w.-chodniej, ewentualnie środkowej 
M ,'opo’sce z wkładeir ot 3150—400 milionów Mp. 
iia 1 t wne do tsjuuj. Ogłoszeń Soko*owsk.iegt ul. 

Jagiellońska za okazaniem kwitu inserato,'ego. 4 jó
fTZ  chce szybko kupić, śprzfe ać, wydzierżawić mają' k 
I li y z;enski, kamienicę, wiię, domek, fabiyKę, parcelę, 
sklen i mi,szka;.ie, nltch zgło.i do Ajencji Lwów, Cbo- 
rąźczyzna 27. ___________ 4602

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .
Urzędnik techniczny, z dziewięcioletnia praktyką 

b iu r o  rą w tein pięć lat na kiemwn c/.em stanów,sku, zna 
jacy rachunkowość, organizację i przemysł drzewny s z u k s  
odpowiedniej posady. Zgłoszenia do Adm. JoaP  P*

fwaif

p o l e c a 4710

po nainiższsCh csnach

l i l i i
Lwów, Rutowskiego 10.

KSb lelefoiicina
obejmująca 3 województwa Małopol­
ski "wowskie, stanisławowskie i tar­
nopolskie) uzupełniona i poprawiona 
wedle stanu z dnia 15 września 1922 

jest d > nabycia w  d ru k a rn i . 
„U Z IE N K IiL ft ,  P O L S K I E G O "  

w e  L w o w ie ,  ul. C ic  a  1. 5. —  T e ie f  N£. 223..
CEMA 2500 Mp. 4669

tp 0
f j i g j f .
M1. pewt

Panie! .bprxsdza!c!B orarasiającą t n l y zn?!
Zimn-i prac wnia krawiecka nrzyjmuje w'szelkie roaoiy 
dams de według zagranicznych waOró,v, sz /bso, solidnie 1

JanW JiaUja w eso ła  ntr.yskiego i, II. p.

od
P . 34“ 4791

S w ó j  d o  s w e g o  p a
S W 0 1 8 ?

Redaktor odpowiedzialny: Taueosz Labiajisid., Z druitarni „S łowa Polskiego" pod zarz. W . A. Skrzyczyń»kiego.


